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Część Urzędowa..
W  dniu 16 Kwietnia r. b. 1834 o godz: 

10 z rana* w wśi Bolechowice gminie okrę­
g o w e j  Modlnica we dworze odbędzie się w 
drodze exekucy.i administracyjnej, licytacja 
wydzierżawienia dochodu z propinacyi erb- 
pacbtu Bolechowice, do którey karczem za- 
jezdych i szynków w liczbie 5 należy, oraz 
dochodu z Kowaru" gorzałczanego z wsęel- 
kiemi apparatami i' naczyniami browarniane- 
mj, a to na rok jeden od  dnia- 1 lipca r; b. 
1834 do ostatniego czerwca 1835' r N as tę ­
pnie sprzedane będzie ziemniaków korcy 400, 
bydła opasowego sztuk 40' Chęć licytowa­
nia mający co do dzierżawy raczą bydź zao­
patrzeni w yadium zip. 400, a co do kupnu 
wspomnionych- artykułów w gotowe pienią­
dze kourraot monetę. W arunki zaś powołaney 
dzierżawy przed rozpoczęciem licytacyi za* 
publikowanemi zostaną.

Kraków: dnia 1 kwietnie 1834 r.
I .  Czyżowski sekw: rząd:

W  dniu 15‘ kwietnia 1834 r. o godzinie 
9 ranney w Krakowie w-gmachu Sukiennice 
odbędzie się publiczna sprzedaż kanap, stoli­
ków  do kart, kredensu , łóżka , sukien nięz- 
k ich ,  obrazów. Chęć kupienia mających na 
oznaczony czas i miejsce zaprasza się.

K raków  dnia 11 kwietnia 1834.
I .  Kopyeiński kom. sąd.

Ceny bydła i  trzody na targach za  
JSową Bramą i  Mikołajską fo r lk ą  

sprzedawanego. ,
Dnia 8 Kwietnia 1834.

W ó ł  ważący mięsa funtów 300, kosztuje 
slp: 106; krowa średnia tłusta po zip: 68; 
chuda zip. 38; cielę średnie po zip. 8 gr. 27;

wieprz średni tłusty po zip. 63; chudyjjp# 
zip: 28. —

Przekonali się o powyższych cenach i ory­
ginał j a k  zwykle podpisali.

Peszke ,— Nasturkiewicz 
W  W . G. V II .  i VIII. M. Krakoyra 

Gołembiowski komin:

Część Polityczna.
W IA D O M O Ś C I Z OSTAT N IE Y  PO C ZT Y .

F  O L  S K  A.
Z  W arszawy W Kwietnia.

Zgromadzenie szlachty I  etersburgskiey za­
pisało do xięgi szlacheckiej rodzinę JO . Xcia 
Paskiewicza W arszaw sk iego , który należy 
do właścicieli ziemskich gubernii Petersburgs- 
d r i e y , ale w rzeczoną x ięgć dotąd wpisany 
nie był. Dep.utacyi dóręczającey JO . Xięciu 
stosowny w fey mierze dyplom, odpowiedział 
tenże: »Zaszczyt, jaki. mi W Panowie dzisiay
wyświadczacie , umiem cenić w ca łe j  jeg o  
obszerności; nie wygaśnie on nigćy z pamię­
ci m ojej. T en  dzień jes t  'naypięknieyszym 
życia m ego , i nie mam dostatecznych wyra­
żeń do wynurzenia im za to catey wdzięczno­
ści inojey. (g . c . j

W IA D O M O Ś C I Z DAW N IEY SZ Y CH  P O C Z T .

A U S T R J A .
Wiedeń  13 Marca.

•Odebrano tu z Szwaycaryi przyrzeczenie 
że wszelkiego dołożą s taran ia ,  końcem od­
dalenia z kraju  obcych wichrzycieli i uchy­
lenia takim sposobem narzekań państw oścień-
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nych. C e n a  pap ierów  w śkuteK tego w g ó ­
r ę  poszła. A le w e F ra n cy i  stosunki ja szcze  
n ie p rzyb ra ły  pomyślnieyszey postaci. R z ą d  

, zniewolony, chwycić się ś rodków  sroższycb , 
k tó r e  opozycya  za n ie ludzk ie  okrzyczała  i z 
k tó rych  rów n ie  , j a k  za r e s ta u ra c j i  korzysta ,  
aby  rzą d  k ró lew sk i w praw ić  w nienawiść. D o  te .  
go  p rzys tępu ją  z jedney  strony narzekania  k las-  
sy rolniczay, z  drugiey  klassy  roboczey, k tóre  
j a k  dwa sobie przeciw ne pryneypija w alkę  z so­
b ą  zwodzić się zda ją  i może niebezpiecznieysze 
zarody  zniszczenia w sobie m ieszczą ,  niż sama 
równość opinii i zasad. D o  czegóż to ma 
p ro w a d z ić ,  (tak tu się py ta ją)  i do j a k ie g o i  
s topnia ro s te rek  przy szło j u z  we Francyi,  je ś l i  
ju z  i  sami ,francuz!  o odstrychnien iJ  i r o z łą ­
czeniu w łasnego  k ra ju  p rz e z  linie celne, i  o 
podzia le  w ielk iego  narodu rozpraw iać  isię o- 
ś m ie la ją? !  J e s t  więc rzeczą  podobną, podzie­
lić F r a n c j ą ,  rozłupie j ą  na pó łnocną i po­
łu d n io w ą ,  czego s tronnictwo właścicieli w in ­
nic czy d ro g ą  p rzy jacie lską ,  czy gw ałt em do- 
kazać  postanowiło . Gdyby kto za czasów re- 
s tauracyi z takiein w ystąp ił  zd a n ie m ,  obw i­
ni on oby go o zb rodn ię  s tanu ; obecnie widzi­
my, j a k  nad takiem i p ro jek tam i form alnie się 
na ra d za ją .  T o  jest nowym dow odem, ja k ie  są  
s k u tk i  każdey  gw ałtow ney  zmiany tronu i dy- 
nas ty i .  K tóż  Łowieni m ógłby  zaufać p ań ­
s tw u ,  w k tó ren i  w śród  poko ju  o odpadnięciu 
p row incyi g ło sz ą  i  ro zp raw ia ją?  A  o ile to 
go rze y ,  je ś l i  cała po ło w a  k ra ju  rządow i i- 
s tn ie jącem u posłuszeństw o wypowiada?! K u rs  
p a p ie r ó w  f rancuzkich  w m iarę  stosunków  ta ­
ko w y ch  nadzwyczay w y s o k i ; ale n ieu trzym a 
s i ę  on d ługo  na tak iey  stopie, ponieważ przy 
t a k  zasm uca jącem  położeniu  -wewnętrznem 
F ran cy i ,  zagran iczne k ra je  n ie b ę d ą m ia iy  o- 
choty, p rzeb iedz  wszystkie zm iany i  przygo­
dy, na k tó re  k ie d y t  publiczny kraju  tego w y­

stawiony. Naymnieysze roz łączen ie  południa 
od północy w sttrząsnę łoby  k redy t  F rancy i 
a z  do samey podstaw y. (a. r.)

A N G L I A .
Londyn 17 Marca.

(Oto je s t  o b sz e rn ie jszy  opis sporów  par -  
la m en to w y c l i , tyczących ińę sprawy tu recko-  
rossyjskiey .)  —  N a  dzisieyszem  posiedzeniu 
izby niższey , m ów ił pan Sheil  w  p rze d m io ­
cie t rak ta tó w  Rossyi z F o r tą  O itom ańską ,  
ż ą d a ją c  z łożenia pap ierów  dotyczących tego 
p rzedm io tu .  P rz e c h o d z ą c  w m ow ie  s w e j  do

ówczesnych stosunków, tak się między innen.i 
wyraził: — »W roku 1831 wyruszyło woysko 
baszy Egiptu na oblężenie Akry, która pod­
dała się ,w maju 1832 r., a po v,iey zajęto 
Damaszek 14 czerwca; -w lipcu stoczył Ibra- 
bini znowu w ielką bitwę i przeszedł Taurus. 
Turcya szukała wsparcia w A nglii ,  co sam 
szlach. lord Palmerston przyznał w mowie 
swojjy  z d. 11 lipca 1833 r., ale Ang;lia od- 
mówilafpoinocy swojej. P y tam , dla czego 
nie dano tey pomocy dawnemu sprzymierzeń­
cowi naszemu ? Dla czego znaglono Turcyę 
tern odmówieniem do szukania opieki ros- 
syiskiey? Przekroczono Taurus, a gdzież był 
posłannik angielski? Raczy szlach. lord wy­
jaśn ić ,  dla czego właśnie pod ten czas nie 
było posła angielskiego w Stambule? Woy- 
na zaczęła się przed 1832 rok iem , nie było 
,tam posła; bitwę pod Ronieb stoczono dnia 
21 grudnia 1832 r., a przecież nie było go 
je szcze , lubo Ibrahim postępami, jakie  czy­
nił, uwagę caley Europy zwrócił na siebie. 
Mianowano wprawdzie lorda Ponsonby po­
słem w 1832 roku, ale do Stambułu przybył 
dopiero 1833 r. Po  bitwie pod Konieh uda­
ła  się Porta  o poinoc do Anglii; niechże wy­
jaśni szlach. lord czemu takowey nie dano. 
Po  bitwie pod Konieh napisał N. ‘Cesarz 
Rossyiski list do sułtana pełen oświadczeń 
dyplomatycznych i przyjacielskich, w którym 
zapewnił mu wszelką pomoc jakiey tyłku za­
żąda. Jest to okoliczność uderzające, k tó ­
r e j  przyczynę nie byłoby przecież trudno od­
gadnąć , bo właśnie w tey chwili nie było 
w Stambule i francuzldego posła, co mogło­
by w pewnym względzie posłużyć szlach. lor­
dowi za wymówkę, albowiem Francya o los 
Turpyi niemniey od nas 'musi bydź troskli­
wa. Jednakże po nadeyściu doniesienia o 
bitwie pod Konieh wysłano posła francuzkie­
go do Stambułu, a będący nim admirał Rous- 
sin już  na dzień 19 lutego udał się do dy­
wanu. Tymczasem już  dnia następnego po­
kazała się flotta ross. na "Bosioirze, ale woy­
sko nie tale prędko na ląd wysiadło. Pod tę 
porę lord Ponsonby znaydował się w N ea­
polu , ażeby wypocząć z trudów swego dy­
plomatycznego zawodu. (Śmiech). Niedługo 
potem przybył b r .  Orłów do S tam bułu , i w 
tenczas kiedy się zdawał bydź wyłącznie za­
jęty uroczystościami i zabawami seraju, uło­
żył trak ta t  o który się teraz rzecz toczy,j> — 
Mówca skreśliwszy tym -sposobem krótki o- 
braz ' wypadków i czynów, przez które tra­
ktat do skutku przyszedł, wspomniawszy o 
przymowieniach różnych członków parlamen­
tu ,  jakie  w owym czasie ministrowi w tey 
sprawie czynione by ły , jak  niemniey odpo­
wiedzi tegoż i zapewnienie, ł e  honor Anglii
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n a  szwank wystawiony nie będzie, tak daley 
mówił: »Te zapewnienia wynurzył szlach. 
lord na dniu 11 lipca', nie domyślając się 
w ca le ,  że w Stambule trzema dniami pier- 
wey to je s t  d. 8 tegóż miesiąca, sułtan za­
w arł  z hr. Orłowem i podpisał traktat taje­
mny , o którym rząd nasz naytnnieyszego nie 
miał podania , aż dopiero takowy z dzien­
nika 31 onring H erald  z dnia 21 sierpnia do 
powszechney doszedł wiadomości. Tegoż sa­
mego dnia była umieszczona w  rzeczonym 
dzienniku korrespondencya wyłuszczająca 
bliższe szczegóły traktatu. Ody w kilka dni 
późniey przedmiot ten był do izby wniesio­
ny, oświadczył szlacz. lo rd ,  że  wprawdzie 
zawarto traktat, ale takow y urzędownie udzie­
lony nie by ł ,  i nic więcey względem niego 
powiedzieć nie może nad to, co z prywatnych 
udzieleń doszło do jego wiadomości. Przy 
odroczeniu parlamentu, które w 5 dni potem 
nastąpiło, wyrzekł monarcha w mowie sw ej 
.z tey okoliczności mianey: »Kroki nieprzy­
jacielskie , któremi pokóy kv T u rc j i  przerwa­
ny został, są załatwione, a Panowie .może­
cie bydź pewni, ż e  hędziem j czuwać nad k a ­
żdym wypadkiem, któryby obecnemu stano­
wi rzeczy zagrażał.® Przypominam sobie ró ­
w n ież ,  że w tenczasj z powodu tych wypad­
ków', miały mieysce .pewne udzielenia między 
dworami Paryża i Petersburga, bo o tern pi­
sma publiczne donosiły i w parlamencie fran- 
cuzkini rozprawiana. J a k  skoro rząd fran- 
cuzkinie  zaniedbał pjotestacyi z sw o jey  stro­
n y ,  mam prawo .mniemać, że i ze strony 
szlach. lorda na milczeniu nie poprzestano. 
Gdzież są ówczasowe kor.respondency e j e ­
go? Gdzie traktat? Parlament jest  zebrany, 
kroi dał nam zapewnienie w rnowie od tro­
nu źe dobre porozumienie Anglii z Francyą 
istnie n ieprzerwanie; jak  niemniey, że przed­
miotem starań J .  K. JVlci będzie, nie dopu­
szczać zmiany w stosunkach istnących mię­
dzy T urcyą  a innemi zagranicznemi mocar­
stwami. Zapytał icże Wellington lorda Grey 
w innein mieyscu, dla czego w razie potrze­
by  i n ietezpieczi ństwa nie dano Turcyi po­
mocy? Odpowiedział-; dla teg o ,  że trak ta t  
adryanopolski zniszczył niepodległość T u r ­
cyi. Jestże to odpowiedzią?

Winienem tu nie pominąć (rzekł nrówca), 
pewney okoliczności wydarzoney jeszcze przed 
zebraniem się parlamentu które d. 5 lutego miey- 
sce miało. Polączonaflotta angielsko-francuzka 
stanęła się przed Dardanellami, do umocnienia 
k tórych , ani starania ani kosztu nie oszczę­
dzono. Obiedwie floty pokazawszy bande­
ry  sw o je , oddaliły się napow rot i zamiast 
do Singona, zawinęły do odleglejszego cho­
ciaż mniey dogodnego po rtu ,  gdzie wpływ 
obcego mocarstwa mniey się uczuwać da­
wał. Chwała tey wyprawy należy się pier­
wszemu lordowi admiralicji , lecz wnosić 
_ię g o d z i ło , że jey wykonanie było dzie­
łem jenjuszu sekretarza wydziału spraw za­
granicznych. —  Unia 24go lutego czytaliśmy 
w dzienniku Globe. który, jak  wiadomo, źa 
organ rządu uważać można, następujący a r­

tykuł : »Inny traktat zawarty został w Peters­
burgu między Rossyą i P o r tą ;  podpisał go 
Achinet pasza na d. 19 z. m. T rak ta t  ten 
będzie w stanie przekonać umysły niedowie­
rzające i trwożliwe o tchnących pokojem za­
miarach gabinetu rossyjskiego, tudzież o ko- 
korzystnych względem Porty zapewnieniach. 
Zbyt ostre, jak  te osoby sądzą, warunki trak­
tatu adryanopolskiego zostały złagodzone, i 
wiemy, że głównieysze mieysca, wyjąwszy 
Sylistryę, w k ró tce  będą oddarre; poprzednim 
traktatem umówiona sum m a, o ednę część 
zmnieyszszona została. Jes t  to dowodem u- 
miarkowania i dobrych chęci Rossyi« Jednak­
że z pewnego a r tykułu , umieszczonego w 
■Forcing Quaiterly Re wiew, który zdaje się 
wypływać z pióra osoby wielce w tey rzeczy 
obeznaney, dowiadujemy się je szcze , jakoby 
między Rossyą i Portą  stanęła ugoda tyczą­
ca się zamknięcia Dardanellów na przypadek 
woyny. A przecież te raz ,  na zasadzie pó- 
źnieyszego między Portą  i Angliją zawarte­
go układu, dozwolone jest tylko dla okrętów 
kupieckich pod banderą angielską przeyście i 
żegluga do czarnego morza; a zabronione 
dla okrętów Wojennych. T rak ta t  adryano- 
polski zapewniał dla bandery rossyjskriy ta­
k ie  sanie prawa jakie służą okrętom wszy­
stkich innych narodów, których rządy z P o r ­
tą  w pokoju zostają. T u  zachodzi różni­
ca wynikająca z traktatu lipcowego, podług 
którego wszystkim okrętom krajów w nie- 
przyjaźni z Rossyą zostających, wejście na 
morze czarne jest  zabronione. Jeżeli szlach. 
lord względem traktatu tego przezorniejszym 
niebędzie, przekonać się w krotce potrafi, 
że niezawisłość sułtana jest już  podkopaną. 
Na jakiżto cel podwyższył lord admiralicyi 
summę na flottę podaną? Z 20 osób nieby­
ło wtenczas ani jedney, któraby się żądaniom 
jego opierać chciała, co pochodziło z ląd, że 
-każdy był zdania, iż nadszedł czas użycia 
większych funduszów. Wiem ja  dobrze, że 
pomyślność i szczęście Anglii obchodzi szlach. 
lorda, ale obawiam się, aby go zręczność in­
nych nie podchodziła. C hcąc o tern sądzić 
dostatecznie, potrzeba aby przedłożone były 
izbie i publiczności papiery dotyczące lipco­
wego traktatu. W ielkie jest w tey mierze 
uczestnictwo narodu; Anglija chce pokoju, 
Dielęgnaje handel, i całe loży na to starania 
aby sobie wolne zapewniła związki.

Pan Bulwer popali wniosek; dwie drogi 
rzekł o n ,  miał sekretarz stanu spraw- zag ra ­
ni oh otwarte, to jest: uratować T u rc ję  albo 
j ą  zniszczyć; w tym ostatnim przypadku dość 
było nie dawać jey żądaney pomocy, w pier­
wszym atoli miał sposobność czynem sw e do­
bre udowodnić.- chęci.

Lord Palmerston podniósłszy się z miey­
sca aby odpowiedzieć na mowę P. Sheil, wy­
nurzył na wstępie swe zadowolenie z otwar­
tego i stosownego przełożenia wniosku, afe 
■oświadczył, iż do takow ego przychylić się nie 
może; bo w razie przeciwnym, byłby tym spo­
sobem zmuszony przedłożyć izbie inne j e ­
szcze papiery z czasów dawniejszych, co z
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Ihteressem służby pubłiczney pogoclżićby się 
liie dało. Przechodząc następnie co do rze­
czy satney, tak m ówił: — ».Nie było nigdy 
zwyczajem, aby Anglja mi&zała się do kłó­
tni zachodzącey między poddanym i władzcą 
tegoż (słuchaycie); a lubo dopuszczam, że pa­
sza Egiptu jest  potężnym poddanym, podda­
nym którego nieledwie za władcę uwrażaćmo­
żn a ,  jednakże nigdy inaczey tylko jak  z pod­
danym obchodzić- się z nim musieliśmy. (SIu- 
chaycie!) Pizy końcu dopiero przybrała wał­
k a  odmienny charakter od sporów, jakie pra­
wie bezprzestannie między P u r tą  a krnąbrny­
mi wielkorządcami- p row incji wydarzać się; 
zwykły. Historyja państwa tureckiego, prze­
pełniona jest  opisami buntów możnych, wa- 
zalow przeciwko zwierzchnictwu sułtanów', 
lecz jakikolwiek był tych buntów koniec; czy li 
je  przytłumiono mocą oręża,, czy w zgodny- 
załatwiono sposób, zawsze zwierzchnictwo 
Porty utrzymane było, —- Szanowny i uczo­
ny mówca jesto w błędzie co- do czasu, w 
którym Angliję  o pomoc wezwano. (P.Sheil: 
Było to w  jesieni). Nie, było to w grudniu 
gdy poslrinnik turecki przybył do Londynu. 
D rugi warrnek jest  ten ,  że Anglija nie mo­
gła dać Porcie inney pomocy jak . na morzu.. 
W tenczas właśnie cala nasza rozrządzalna 
potęga marska była gdzieindziej- potrzebna 
Przy takich okolicznościach je s t  więc- rzeczą 
ja sn ą ,  że ministrowie, chociaż parlament był 
zwołany i nowe otrzymali suhsidia, nie by­
liby. mieli dosyć czasu do wysłania eskadry 
na śródziemne m orze , ażeby toczącey się-- 
walce koniec położyć. Jednakże , lubo rząd 
W . Brytanii nie mógł się przychylić 'do żą ­
dania su łtana , aby mu dać posiłkową eska­
drę , udzielił mu- przecież poinoc moralną,, 
k tóra  istotnie się przyczyniła do-; p rzyśp ieszę - ' 
nia układu i do ukończenia woyny,. Szano-- 
wny Pan był zdania, jakoby sułtan dla tego 
źe w Anglii nie znalazł pomocy, widział się 
bydź' zmuszony upraszać Rossyę o-Wsparcie; 
zkąd wynika,, że nie maflły prawa użalać 
sie na pomoc, która mu przez rzeczone mo­
carstwo udz-ieioną została. P roszę wszakże 
zwrócić uwagę-, żośmy się na to nigdy nie 
użalali; i owsjem cieszyliśmy się z tego, że 
przecież powiodło się sułtanowi wynaleść po­
m oc, a ja wyrzekłem tu mocne-przekonanie, 
k tóre  się na danych przez Róssyę oświadcze­
niach zasadzało , że- woysko rossyjskie b ę ­
dzie cofnięte, jak. skoro cek jego  w krocze­
nia do T u rc y i ,, to je s t  obrona i bezpieczeń­
stwo sułtana,- osiągnięty zostanie.. To zau­
fanie nie zawiodło mnie.- Woysko rossyjskie 
cofnęło się,, a rząd W  .B ry tan"  nie-miał pra­
wa- oświadczać się przeciwko-interwencyi ros-  
syjskiey, i owszem był powód cieszenia się, 
że ta interweneya nastąpiła.®-

Minister zbiwszy następnie zarzut' tyczący- 
się nieobecności posła angielskiego w Stam­
b u le ,  z powodu, że lord Ponsonby za trzy - . 
many był przez przeciwne wiatry w Neapolu 
aż do maja 1833 r .,  i .wyjaśniwszy, że zastę­
pował go w Stambule pierwszy sekretarz po­
selstwa; zwrócił się do traktatu  z dnia 8 lip­

ca r. z. mówiąc - w tym przedmiocie między 
innemi:. »Gdyby szanowny członek zypytał 
mnie czyli pochwalam traktat wiadomy, od­
powiedziałbym mu, że nie. Bez wątpienia 
zdawał się on na pierwsze weyrzenie stano­
wić dużą różnicę między, okrętami wojenne- 
mi Rossyi a innych mocarstw co do przeby­
wania Dardanellów ; lecz rząd W. Brytanii 
otrzymał'zapew nienie od, obydwóch układa­
jących' s ię-strony że artykuł-tey okoliczności 
dotyczący, nie ma innego celu jak  tylko po­
stawienie- okrętów wojennych rossyjskich na 
równey stopie z takiemiż okrętami innych naro­
dów; że w przypadku-wydarzyć się mogącego 
casns Jo e d tr is , gdyby np. Rossya była z An­
glią w woynie, a Turcya w pokoju zostawa­
ła, okręty wojenne rossyiskie nie będą uży­
wać żadnych innych prócz, praw; służących 
innym na»odom.»

Nie zdawało się p. Sheil aby traktat  z d. 
S lipca mógł bydź tak wykładany jak  go m i­
nister rozumie, ale lord Palmerston ponowił 
swoje zapewnienia i dodał; ż e rz ą d  je s tw tey  
mierze jak . nbyspokoynieyszy.. Co do zwią­
zku z Francyą oświadczył minister, iż oba- 
dwa- gabinety zostawały i zostają stale w ja k  
nayiepszćm porozumieniu z sobą. Na zarzut 
o poruszeniach floty połączoney pod Darda- 
r.ellami,, odpowiedział- minister bardzo zwię­
źle i krótko-, oświadczając, że poruszenia 
flotty pod Dardanellarni, do Smyrny i na po- 
wrot do Malty, były zgodne- z potrzebą i nie 
bez korzyści dla rządn: Zakończywszy wynurze­
niem nadziei, że pokóy utrzymany zostanie, 
wzywał izbę, aby ufała ministrom, i nie ż ą ­
dała od nich złożenia papierów względem to- 
czącey się jeszcze sprawy, zwłaszcza że An­
glia jes t  w niey uczestnikiem. Mówili także 
w tey materyi pp. R. Peel i S tanley , podo­
bnież kilku innych jeszcze członków; w koń­
cu wniosek pan Sheil bez glosowania odrzu-- 
cony został. . ( a. c. w.)

W ieś Leszczyna w galicjh Austryackieji 
cyrkule Bocheńskim osiadłości przeszło 140- 
Nr. mająca,, sytuowana; od Bochni Ił- mili 
blisko gościńca publicznego będąca, je s t  z 
wolnej ręki do sprzedania Jub-naClat do za- 
dzierżawienia.-— Rubryki dochodu są: gruntów 
ornych morgów 200; itpk. mor. 40 lasu mor­
gów 322, dni 4.. bydlnych,. ciągłych 2318 
dni pieszych 571S owsr. korcy 120,. chmielu 
tycznego centnarów S. kapłonów 120;, opra­
wa do przędzenia znaczna, propinacya duża. 
Budynek mieszkalny nowy wygodny o 8 -po­
kojach ; inne ekonomiczne wszystkie nowe i  
dobre, gorzelnia duża murowana z appara- 
tatni i stajnią na 60. sztuk bydła. O dalszych 
warunkach dowiedzieć się można u kupca 
P. W. Kalisińskiego przy ulicy Floryańskiey, 
a w Bochni w Handlu JP . A. Kasprzykiewicza.

----------------- (Sr.)

Doniesienie.


